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Kroczymy drop wytkniętą przez Wielki Październik

r Cały postępowy 'świat ob- 
(thodził w dniu' 7 listopada 
wielkie święto — święto zwy­
cięstwa pierwszej rewolucji 
^proletariackiej,, która zapocząt 

[kowala nową 6rę w dziejach 
(świata. Minęło 35 lat od histo 
[Tycznej chwili kiedy, salwy 
krążownika „Aurora" obwie- 

, ściły światu początek wielkiej 
(bitwy proletariatu z kapitaliz- 
bnem, wyzyskiem, ciemnotą i 
zacofaniem.
[Wielka Rewolucja Socjali- 
Śtycżna przyniosła ludziom 
’zamieszkałym na 1/6 kuli 
iziemskiej, wyzwolenie z pęt 
przemocy kapitalizmu.

_ ^ Wielka Re^oJuęją Socjali­
styczna przyniosła wielu na- 

[rodom Europy wyzwolenie na 
[rodowe — między innymi i 
nasza Ojczyzna została wy- 

izwolona z kajdan niewoli 
państw zaborczych, Prus, Au­
strii i carskiej Rosji.

Nie pomogła wściekła na­
gonka państw imperialistycz­
nych na miody Kraj Rad, nie 
pomogła interwencja. 14 “ 
państw, nie pomogła kontrre­
wolucja.

Proletariat rosyjski wyzwo­
lony spod jarzma ucisku, bo­
hatersko bronił swej ojczyzny. 
Kosztowało to wiele krwi i 
wyrzeczeń. Wysiłek i ogrom­
ne wyrzeczenia nie poszły jed 
nak na marne. Zwyciężyła 
idea partii Lenina i Stalina — 
zwyciężyła zwartość szeregów 
proletariatu.

Od pamiętnego dnia 7 listo­
pada 1917 roku Związek Ra­
dziecki, gromiąc wrogów ze­
wnętrznych i wewnętrznych 
kroczył od zwycięstwa do zwy 
cięstwa. Wielka partia Lenina 
i Stalina prowadziła narody 
Związku Radzieckiego do-zwy 
cięstwa socjalizmu.
j Zwycięsko i przedtermino­
wo wykonywane pięciolatki 
przeobraziły kraj z zacofane­
go i biednego w kraj silnie u- 
przemyslowiony, w kraj przo­
dującego rolnictwa. Kiedy 
świat kapitalistyczny uwikła­
ny w sprzecznościach pławił 
się w odmętach kryzysu, Zwią 
zek Radziecki wzmacniał nie­
ustannie swój potencjał go­
spodarczy, podnosiła się sto­
pa życiowa milionów Obywa­
teli Kraju Rad.

Drapieżny imperialiżm hit­
lerowski wyhodowany na po­
żywce dolarowej nie mógł spo 
kojnie patrzeć, na wciąż rozwi 
jający się Kraj Rad,

Faszyzm hitlerowski wciąż 
zachęcany przez swych anglo- 
amerykańskich protektorów 
podnosił swą plugawą dłoń 
na Wielki Kraj Rad.

Historia ostatniej wojny 
dobrze jest nam znana, silę o- 
ręża Armii Czerwonej poznali 
hitlerowcy na własnej skórze. 
Armia Czerwona kierowana 
przez genialnego Wodza tow. 
Stalina, rozgromiła hordy hi­
tlerowskie i rozwiała mit o nie 
zwyciężonej armii hitlerow­
skiej.

W wyniku historycznego 
zwycięstwa nad faszyzmem 
naród nasz po raz drugi w o- 
stajnim ćwierćwieczu został 

"wyzwolony harodowó i społe­
cznie. Dzięki wspaniałomyśl­
ności Wielkiego Kraju Rad i 
osobiście tow. Stalina na­
ród nasz dźwiga Ojczyznę z 
ruin i zgliszcz wojennych. Sta 
jemy się krajem przemysłowo 
rolniczym, krajem kultural- 
nyn], krajem budującym so­
cjalizm.

Dziś kiedy obchodzimy 
XXXV rocznicę Wjelkiej Re­
wolucji Socjalistycznej — 
wszystkie nasze myśli i uczu­
cia kierujemy w stronę Wiel­
kiego Kraju Rad kierowanego 
przez Komunistyczną Partię 
Związku Radzieckiego i jej 
Wodza Wielkiego Stalina.

Naród polski wie i nie za­
pomni nigdy, że tylko spra­
wiedliwej polityce Związku 
Radzieckiego i jego brater­
skiej pomocy zawdzięczamy 
powrót do Polski naszych pra­
starych ziem ojczystych i u- 
stalenie granicy na Odrze i 
Nysie.

Naród polski wie i nie zapo­
mni nigdy, że dzięki pomocy, 
przykładowi i przyjaźni ZSRR 
jesteśmy krajem wolnym i su­
werennym, krajem stanowią­
cym.potężne ogniwo obozu 
pokoju i postępu. Nasza par­
tia korzystając z przeboga­
tych doświadczeń K.P.Z.R. 
czerpie swą silę ideową. Na­
sza partia uczy się hartu i 
strategii w walce klasowej i 
w budownictwie socjalizmu.

Naród polski wie i nie za­
pomni nigdy, że u podstaw na 
szych zwycięstw i osiągnięć 
leży zwycięstwo Wielkiej Re­
wolucji Socjalistycznej, która 
35 lat temu obaliła władzę 
kapitalizmu na 1/6 kuli ziem­
skiej.

I. P.
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Uczmy sig na przykładzie radzieckich górników_® t^su

Rozwijający się w .szybkim 
tempie w, Z.S.R.R. przemysł i 
transport potrzebują coraz 
więcej węgla. Toteż z każdym 
rokiem wzrasta wydobycie wę 
gla w kopalniach Z.S.R.R. W 
roku 1951 w skaii globalnej 
przekroczyło ono o 70 proc, 
poziom przedwojenny. Jeśli 
chodzi o wydobycie węgla ka­
miennego Związek Radziecki 
zajmuje pierwsze miejsce, w 
Europie. Bliski jest czas kie­
dy radzieccy górnicy będą wy* 
dobywać rocznie 500 milionów 
ton węgla. Wydobycie tyle wę­
gla, rzecz jasna, wymaga ma­
ksymalnego użycia najnowo­
cześniejszych środków tech­
nicznych.

W przemyśle węglowym 
Z.S.R.R. mechanizuje się sze­
roko pracochłonne procesy 
związane z wydobyciem wę­
gla. W ciągu ostatnich lat za­
stosowano przeszło. 100 no­
wych typów maszyn i mecha­
nizmów.

Pozwoliło to zmechanizo­
wać całkowicie takie procesy,

Na odcinku 

nastąpiła 

'Szkolenie zawodowe na ko­
palni „Gen. Zawadzki" nie­
jednokrotnie już było poru­
szane na lamach naszej ga­
zety zakładowej. Zwiększenie 
wydajności pracy, postępu 
technicznego, specjalizacji i 
mechanizacji górniczej w u- 
rąbiantu węgla, oto, czynniki, 
które zmuszają, nas do wew­
nątrzzakładowego szkolenia 
nowych kadr zastępczych. 
Stwierdzić należy, że nasza| 
kopalnia miała na tym odcin­
ku duże zaniedbania. Alusimy 
zatem w szybkim tempie wy­
równać powstałe zaległości w 
szkoleniu zawodowym. Od­
różnić należy szkolenie w Cen 
tralnych Ośrodkach Szkole­
niowych, z oderwaniem od 
pracy, od szkolenia wewnątrz­
zakładowego, czyli kursów or­
ganizowanych na terenie ko­
palni, bez oderwania od pra­
cy zawodowej. Nałożony plan 
przez Dział Szkolenia Zawo­
dowego D. Z. P. W. odnośnie 
przeszkolenia w Centralnych 
Ośrodkach Szkoleniowych . w 
Zabrzu, Bytomiu, Katowicach 
i Wrocławiu zostanie w br. 
wykonany. Od stycznia br. 
do chwili obecnej manny prze­
szkolonych w wyżej wymie­
nionych Ośrodkach 41 pra­
cowników w różnych specjal­
nościach. Przeszkolenia te 
trwają niejednokrotnie do 3 
miesięcy, dawały one ściśle 
fachowe wiadomości z zakre­
su górnictwa, mechanizacji 
górniczej, usprawnień itp. Na­
leży stwierdzić, że absolwenci 
tych kursów wykazali duży 
zasób wiadomości fachowych, 
czego dowodem są otrzymane 
świadectwa ukończenia kur­
sów z wynikami bardzo dobry 
mi i dobrymi.

Na 41 przeszkolonych pra­
cowników centralnie, zaled­
wie 4 otrzymało wyniki do­
stateczne.

Nasz dzielny racjonaliza­
tor ob. Stemplewski Stani­
sław jest również słuchaczem, 
ale już średniego kur­
su, z zakresu gospodarki ener­
getycznej. Kurs ten jest na 
Wysokim poziomie, uczęszcza 
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jak wrąb, urabianie, ładowa­
nie i przewóz podziemny, jak 
również ładowanie do. wago­
nów kolejowych,-co z kolei za­
pewniło systematyczny wzrost 
wydajności pracy górników.

Radzieccy uczeni i inżynie^ 
rowie pracują ciągle nad po­
mysłami nowych maszyn, czy 
niących pracę górnika lżejszą 
i wydajniejszą.

Stosowanie kombajnów wę­
glowych podniosło wydajność 
pracy górników na ścianach o 
40—50 proc. Obecnie w prze­
myśle węglowym Z.S.R.R. 
przebiega proces przechodze­
nia od mechanizacji poszcze­
gólnych procesów produkcji, 
do mechanizacji komplekso­
wej. Znaczy to, że poczynając 
od wybierania pokładu na 
przodku a kończąc na łado­
waniu Węgla do wagonów, 
górnik nie dotknie węgla rę­
ką. Rola jego ograniczy się do 
obsługi maszyn i mechaniz­
mów. Rząd radziecki kładzie 
olbrzymi nacisk na podwyż­
szenie poziomu technicznego

górników mając na uwadze, 
że jedynie doskonale wyszko­
lone kadry zdołają opanować 
nowoczesną technikę, pełniej 
wykorzystywać maszyny i me 
chanizmy. W okresie pierw­
szej ■ powojennej pięciolatki 
przeszkolono w ZSRR ponad 
milion górników na różnych 
kursach zawodowych i w spe­
cjalnych szkołach. W toku re­
wolucji technicznej przemysłu 
węglowego Z.S.R.R. nastąpiły 
duże zmiany -w składzie zawo 
dowym górników.

Dzisiejszy górnik radziecki 
— to wysoko - kwalifikowany 
robotnik, obsługujący skom­
plikowane maszyny, wznoszą­
cy się do poziomu technika i 
inżyniera.

Górnicy radzieccy są otoczę 
ni szczególną opieką rządu 
radzieckiego. Corocznie odda- 
je' się do dyspozycji górników 
nowe tysiące doskonale urzą­
dzonych mieszkań. W zagłę­
biach węglowych stworzono 
górnikom wszelkie warunki 
kulturalnego życia; mają oni

szkolenia zawodowego 

wyraźna poprawa

cowników od nieszczęśliwych 
wypadków i kalectw, które 
częstokroć spowodowane są 
nieuwagą i lekceważeniem. 
Przeszkolenia te winny mieć 
charakter rozmów z załoga­
mi, czy to w miejscu pracy, 
czy też na stalunkach przed 
rozpoczęciem pracy.

(-) B. CHUDZICKI
Insp. Szkol. Zawodowego

ią na niego przeważnie sami 
dyplomowani inżynierowie- e - 
lektrycy.

Ob. Stemplewski mimo, że 
nie jest zaawansowany tak 
wysoko, daje sobie w zupełno­
ści radę z pokonywaniem pro­
gramu' szkoleniowego. Życzy­
my--zatem ob. Stemplewskie- 
mu osiągnięcia sukcesów w 
nauce i ukończenia kursu z 
odznaczeniem, to jest z wyni­
kiem bardzo dobrym.

* * *
W dniu 9. X. 1952 r. otwo­

rzyliśmy 2-miesięczny kurs 
dla 8 rębaczy strzałowych na 
oddziale „Mars“. Słuchacze 
tego kursu to starsi już gór­
nicy z wieloletnią praktyką, 
lecz nie mający upraw­
nień do strzelania. Kurs ten 
obejmujący 66 godzin zajęć 
teoretycznych nada im prawo 
strzelania. W następnej kolej­
ności to jest od 1. XI 1952 r. 
do 31. XII. 1952 r. przeszko­
limy jeszcze 35 na młodszych 
górników/10-ciu na rębaczy 
strzałowych, oraz 6-ciu na 
kwalifikowanych robotników 
ruchu elektrycznego. Zapocząt 
kowany kurs 26. IX. 1952 r. z 
zakresu wydajności pracy dla 
dozoru średniego i niższego 
ze względu na dodatkowe pra­
ce społeczne związane z wybo­
rami do Sejmu Rzeczypospo­
litej Ludowej został przerwa­
ny, lecz wznowiony został 
znów dnia 28. X. 1952 r.

Przypominamy zatem tą 
drogą naszemu dozorowi, że 
uczęszczanie na ten kurs jest 
obowiązkiem całego dozoru 
średniego i niższego. Przero­
bienie i wysłuchanie całego 
materiału z zakresu wydajno­
ści pracy pozwoli nam zwięk­
szyć wydajność pracy i nie­
wątpliwie przyczyni się do wy 
konywania naszych planów 
na codzień..Bardzo ważne ma 
znaczenie na kopalni prze­
szkolenie załogi z zakresu 
bezpieczeństwa pracy. Dozór 
nasz winien stale rozmawiać i 
pouczać załogę swoich oddzia­
łów o przepisach B.H.P. gdyż 
dokładna znajomość tych prze 
pisów uchroni naszych pra- 

Artykuł 60, Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
uchwalonej przez Sejm Ustawo­
dawczy dnia 22 lipca br. mówi o 
prawie do ochrony zdrowia, któ­
re* zapewnia masom robotniczym 
bezpieczne i higieniczne warunki 
pracy.

Konstytucja stwarza więc gwa­
rancję planowej i szerokiej dzia­
łalności zmierzającej do takiej 
poprawy, warunków pracy, które 
pozwolą na zupełną eliminację 
wypadków przy pracy i chorób 
zawodowych. Nasze Ludowe Pań 
stwo przejawia na każdym kroku 
socjalistyczną troskę o człowieka, 
który w naszym ustroju jest naj­
większą wartością. Dbałość o

około 700 pałaców kultury i 
klubów, około 900 bibliotek, 
250 parków kultury i wypo­
czynku, setki boisk i placów 
sportowych.

Górnicy radzieccy obcho- 
'ząc swoje wielkie święto 

XXXV rocznicę Wielkiej Re­
wolucji Socjalistycznej jesz­
cze bardziej wzmagają swoją 
walkę o stały wzrost wydajno 
ści pracy, dokładają wszel­
kich starań, by dać jak naj­
więcej węgla potrzebnego do 
zwycięstwa komunizmu.

My górnicy polscy od pier­
wszych chwil .korzystamy z 
przyjacielskiej pomocy radzie­
ckich górników. Nasze kopal­
nie reorganizują swoją pracę 
na wzór kopalń radzieckich. 
W naszych kopalniach wpro­
wadza się przodującą techni­
kę radziecką, nasi przodowni­
cy pracy korzystają z metod 
pracy swoich radzieckich 
przyjaciół.

Uczymy się od górników ra 
dzieckich, nowych wyższych 
form organizacji pracy. Dzfę- 
ki pomocy radzieckich górni­
ków, inżynierów i techników, 
wzrasta u nas z każdym 
dniem stopień mechanizacji 
kopalń.

Górnicy Czerwonego Zagłę 
bia pozdrawiają swoich ra­
dzieckich towarzyszy z okazji 
XXXV rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Socjalistycznej i za­
pewniają ich, że tak jak oni 
walczą o pokój i zwycięstwo 
komunizmu — my wach wal­
ce bierzemy czynny udział — 
dla zwycięstwa wspólnej spra 
wy — pokoju’ i szczęścia ludz­
kości.

T. R.

Trzeba wzmóc troskę o stan BHP

człowieka, która przebijała z o- 
brad VIi Plenum KC PZPR i X 
Plenum CRZZ oto naczelna za­
sada naszej działalności w za­
kresie ochrony pracy.<

Ochrona pracy w zakładzie 
produkcyjnym jest realizowana 
prżez administrację przemysło­
wą, służbę zdrowia i związki za­
wodowe. Planowa i ściśle zazę­
biająca się ze sobą działalność 
tych trzech pionów powinna opie­
rać się na bezpieczeństwie i hi­
gienie pracy* Obie te ga­
łęzie wiedzy muszą być ściśle 
i nierozerwalnie powiązane z 
praktyką, tj uwzględniać najhar­
dziej istotne potrzeby terenu. 
Prócz tego do pomocy mamy

WYSTAWA 

pod hasłem „Wczoraj, Dziś i Jutro"

OTWARTA

W dniu 27 października bri 
otwarto na terenie naszej kopal­
ni wystawę obrazującą „Wczoraj,' 
dziś i jutro" kopalni. Wystawa 
mieści się w pomieszczeniach 
świetlicy ORMO na „Koszele- 
wie" i otwarta jest codziennie w 
godzinach rannych i popołudnio­
wych. Wystawa składa się z 22 
plansz obrazujących dzieje na­
szej kopalni. Wystawa miała po 
kazać jak żyli i pracowali robot­
nicy kopalni w czasach kapitali­
stycznych, jak żyją dzisiaj i jak 
będzie jutro. Niestety organizato­
rom wystawy nie udało się za­
mierzenia wykonać, brak jest 
bowiem wielu eksponatów, które 
powinny obrazować bujne życie 
naszej załogi.

Plansze nie spełniają całkowi-

cie zadania, chociaż są wykonane 
dość starannie i pomysłowo. Man 
kamenty można jednik, usunąć z 
uwagi na to, że wystawa jest 
„stalą“ można więc ją stale uzu­
pełniać i ulepszać.

Wystawę winien obejrzeć każ­
dy pracownik naszej kopalni i u 
zupelnić ją własnymi wspomnie­
niami i pamiątkami po ponurych 
czasach gnijącego kapitalizmu.

Wszyscy ci, którzy posiadają 
u siebie pamiątki w postaci sta­
rych gazet i wycinków z gazet, 
fotografie lub stare narzędzia 
proszeni są o składanie tychże| 
w Radzie Zakładowej. Chodzi o 
to, aby nasza wystawa naprawdę 
odzwierciedlała naszą bogatą 
tradycję.1

Od ośmiu lat jesteśmy świad­
kami głębokich przemian jakie 
zachodzą w Polsce Ludowej.

Dzięki.tynj przemianom zosta-. 
ly stworzone warunki dla zorga­
nizowania i umożliwienia wypo­
czynku po'pracy — tzw. wczasy 
pracownicze. Jeżeli sięgniemy 
wstecz i przeanalizujemy, sprawę 
wczasów pracowniczych, to 
stwierdzamy, że związki zawono- 
we^mają w tej . dziedzinie bez­
sprzecznie poważne osiągnięcia.

Alę gdy przejrzymy statystyki 
wczasów pracowniczych, wów­
czas zauważymy, że ciągle jesz­
cze zbyt mało pracowników fi­
zycznych korzysta z akcji wcza­
sowej, ^e w spisach wyjeżdżają­
cych na wczasy zbyt mato jest 
jeszcze przodujących górników, 
racjonalizatorów, inicjatorów no­
wych metod pracy.,

Fundusz Wczasów Pracowni­
czych stawia do dyspozycji związ 
koWców prawie 1500 doskonale 
wyposażonych domów wypoczyn­
kowych w najpiękniejszych i naj­
zdrowszych miejscowościach 
kraju.

Nowoutworzone powiatowe i 
okręgowe biura skierowań FWP 
przydzielają obecnie zakładom 
pracy za pośrednictwem rad za­
kładowych skierowania w zależ­
ności od stosunku ilości zatrud­
nionych pracowników fizycznych 
do ilości pracowników umysło­
wych-

W skali ogólnokrajowej 65 
proc, wczasowiczów stanowić bę­
dą robotnicy, zaś 35 proc, pra­
cownicy umysłowi.

Robotnik, który choć raz jeden 
przebywał na ’wczasach, pragnie 
z nich nadal korzystać.

DIa całkowitego wykonania 
planu wczasów i odpowiedniego 
w nich udziału pracowników fi­
zycznych, oprócz przestrzegania 
zarządzeń FWP konieczna jest 
ścisła współpraca rad oddziało­
wych, mężów zaufania i komisji 
socjalnych, ora z wzmożenie u- 
śwfadomienia robotników o ko­
rzyściach wczasów.

W naszym zakładzie wczasy 

Społeczną Inspekcję Pracy, która 
dobrze działają dużo mogłaby 
pomóc na tym odcinku, lecz nie­
stety tak nie jest na naszej ko­
palni. Na 70 wybranych społecz­
nych inspektorów pracy grupo­
wych na dole przejawia działal­
ność około 13, którzy interesują 
się warunkami pracy i współpra­
cują z inspektorem zakładowym 
i dozorem technicznym, więk­
szość zaś nie przejawia większej 
działalności nawet nie przycho­
dząc na zebrania, jeżeli nawet 
zostaną powiadomieni.

Winę za powyższe ponosi czę­
ściowo zakładowy społeczny in- 
spektor pracy, który winien le­
piej mobilizować, przekonywać 
i pouczać, aby ich uaktywnić w 
pracy w dziedzinie BHP.

Warunki pracy na kopalni są 
trudne, dlatego wymagana jest 
współpraca wszystkich czynni­
ków w celu poprawy warunków 
pracy.

Wypadki stłuczenia/kolan, bio­
deri łokci powstają zazwyczaj 
przez pośliznięcie się. Wszyst­
kie te wypadki można by zlikwi­
dować bez specjalnych wysiłków 
i dodatkowych kosztów, gdyby 
kierownicy, i dozór niższy współ­
pracowali z Inspekcją Społeczną 
stosowali się do wskazówek spo­
łecznych inspektorów pracy.

Chodniki bardzo często są za­
walone węglem, drzewem i rura­
mi leżącymi na przejściu, na co 
dozór patrzy i nic nie robi, aby 
stworzyć dogodniejsze i bez­
pieczniejsze warunki pracy.

W oddziale IV na pochylni 4. 
zupełnie nie ma dojścia do fila; 
rów ścianowych, gdyż przejścia 
są zawalone drzewem pod sam 
strop, podobnie jest na pochylni 
5 ej, gdzie rury i drzewo utrud­
niają przejście załodze pracują 
cej na tym odcinku.

Nielepiej przedstawia się spra 
wa przejść w oddziale 5 na po-

pracownicze miałyby wiele je­
szcze do życzenia, gdyż pracow­
nicy fizyczni, nie umią wykorzy­
stać tak wspaniałych osiągnięć 
jak wczasy pracownicze, często 
małymi drobnostkami towarzysze 
zrażają się i rezygnują z wyjaz­
dów. Jak wiemy, wczasów dla 
pracowników fizycznych jest wie­
le, prawie bez ograniczenia, jed­
nak nigdy nie są one należycie 
wykorzystane. W III kwartale br. 
wykorzystanie przedstawiało się 
następująco:

W m cu lipću br. wykorzystano 
ogółem 8 miejsc.

W m-cu sierpniu — 28 miejsc, 
z czego 15 fizycznych, 4 młodzie­
żowców i 2 rodzinne i 4 dla 4 
pracowników umysłowych, w tym 
3 bezpłatne dla pracowników fi- 
zyczn’ych, Matki i Dziecka (dzie­
ci 2).

W m-cu wrześniu 19 miejsc, 
z których korzystało 9 pracowni­
ków fizycznych, 1 młodzieżowiec 
i 9 prac, umysłowych, w tym 2 
bezpłatne dla pracowników fi­
zycznych, ! dla pracowników u- 
myslowych.

Jak widzimy z powyższego, 
wciąż jeszcze tnało wyjeżdża 
pracowników fizycznych, którzy 
nawet nieraz bezpłatnych wcza­
sów nie przyjmują, to znaczy, że 
jest brak świadomości u pracow­
ników fizycznych o korzyściach 
płynących z wczasów. Natomiast 
pracownicy umysłowi są zależni 
właśnie od pracowników fizycz­
nych, gdyż u nas w skali prze­
mysłu węglowego na 5 pracowni­
ków fizycznych może korzystać 
z wczasów 1 pracownik umysło­
wy. Trzeba wreszcie zro­
zumieć dobroć i korzyść weza- 
ców wypoczynkowych, gdyż na 
wczasach możemy nie tylko odpo­
czywać w tak pięknych i zdro- 
wych miejscowościach, lecz zwie­
dzić dużo pobliskich miejscowo­
ści, a przeciąż i to należy do 
urozmaicenia, przyjemności i po­
znania naszych polskich ziem.

Emilia Dylewska

chylni 6, gdzie wyrzucony łań­
cuch zgrzebłowy i głowica łań­
cuchowa zupełnie zatarasowały 
przejście, a dozór oddziału wraz 
z kierownikiem oddziału obojęt­
nie na to patrzy i nie stara się 
stworzyć załodze lepszych wa­
runków pracy, a tym samym 
zmniejszyć wypadkowość, która 
jest największa w oddziale 5.

Wystarczy wspomnieć, że w 
miesiącu wrześniu br. mieliśmy 
37 wypadków,j przez co straciliś­
my 779 dniówek, przez które 
straty w węglu wynoszą 1.034 
tony, tj. 58.938 zł.

To winno być alarmem dla kie­
rowników oddziałów, muszą oni 
stwarzać lepsze warunki pracy w 
swoich oddziałach, uporządko­
wać- przejścia i tym samym 
zmniejszyć wypadkowość.

Warto wspomnieć o bezdusz­
ności niektórych członków dozo­
ru w stosunku do załogi.

Mimo uchwały Komisji Ochro­
ny Pracy przy Radzie Zakłado­
wej z dnia 16. IX. 1952 r, któ­
ra mówi, że dla zespołów ścia­
nowych należy dostarczyć kawy 
do picia, w oddziale ill do dnia 
dzisiejszego tej uchwały nie 
wprowadza się w czyn.

Dlatego też chcąc polepszyć 
warunki pracy, stworzyć prace 
bezpieczną i higieniczną, a tym 
samym zmniejszyć Wypadkowość, 
to bezwzględnie kierownictwo 
musi więcej wpływać na dozór 
techniczny, aby uchwały Komisji 
Ochrony Pracy były respektowa­
ne.

Ochrona zdrowia pracowni­
ków jest obowiązkiem wszystkich 
czynników i trzeba jak najszyb­
ciej przystąpić do walki o pod­
niesienie stanu BHP na naszej 
kopalni.

M. Czekaj
Zakładowy Społeczny 

Inspektor Pracy



^Glewwe MW nowych w^^^

■klubu techniki i racjonalizacji ^T! w“""fdzie 

MMM »vvmuiii i iMvjviiwiiŁwvji w lii kwartale kr.

Czołowy racjonalizator naszej kopalni

X Ob. Ślęzak wykonał projekt 
racjonalizatorski pt. „Przebudo­
wa bębna wysypowego od prze­
nośnika taśmowego G-50 i G-32 

Przed usprawnieniem
Bęben osadzony byl na wale 

Przed usprawnieniem A"

Po usprawntentv. .3*

faraona .fa, Cześce bęben a fa*mo ęi^enb.

o Średnicy 55 mm, który spoczy­
wał na dwóch łożyskach kulko­
wych . promieniowych’ nr.) 6310. 
Łożyska były zamontowane w ob 
sadach bębna wysypowego. Wał 
osadzony był na stale Weohsa 

x dach walu i usztywniony przez 
śruby zaciskowe. Podczas obro­
tu bębna cały jego ciężar, oraz 
naciąg pasa działał na wal pod 
party łożyskami. Powodowało to 

1 krzywienie się wału (który był 
dość słabej konstrukcji), oraz ni­
szczenie łożysk. Trudno było tak

6 i,W celu pogłębienia ruchu 
współzawodnictwa, oraz umaso-- 
wienia rozwoju wynalazczości 
pracowniczej i w celu wzmoże­
nia tego ruchu przez, podniesie­
nie wiedzy technicznej i popie­
ranie postępu technicznego two­
rzy się Klub Techniki i Racjona­
lizacji"...

Oto pierwszy punkt regulami­
nu Klubu Techniki i Racjonali­
zacji, klubu, który istnieje także 
i na terenie kopalni „Gen. Za­
wadzki", a o którym tak mało 
się słyszy.

Plan 6-cio letni stawia przed 
przemysłem górniczym wielkie 
zadania, których wykonanie mu­
si pociągnąć za sobą ogromny 
wysiłek wszystkich pracowników 
górnictwa. Wykonanie zamierza- 
nych planów produkcyjnych pro­
wadzi do zastosowania nowoczes­
nych maszyn i urządzeń tech­
nicznych, czyniących żejszym 
wysiłek górnika, oraz likwidują­
cych t. zw. wąskie gardła w pro­
dukcji. I tutaj wysuwa się na 
czoło pomysłowość człowieka, je­
go dążność do postępu^ do wpro­
wadzenia ulepszeń i usprawnień 
w technice czy też organizacji 
pracy. Człowieka, który będzie 
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że kontrolować i smarować .łoży­
ska ze względu na ich położenie 
(głęboko wpuszczone do wnętrza 
bębna wysypowego).

Po usprawnieniu.
Bęben wysypowy został osa- 

dzóny na stale na wale o zwięk­
szonej średnicy 75 mm za po­
mocą klinów,

Wał spoczywa na dwóch łoży2 
skach kulkowych wahliwych nr. 
2314. Łożyska te mają szczelną 
obudowę do zapobiegania ewen­
tualnemu dostaniu się pyłu wę­
glowego.

i Szurze Kosmodomiańskach 
napisana przez matkę boha­
terskich dzieci, których życie 
domowe przerwała nagle woj 
na z faszystowskim na­
jeźdźcą. Zoja pierwsza opu­
ściła dom, aby walczyć na ty 
łach wroga• Ujęta przez hitle 
rowców przy wysadzaniu w 
powietrze składów amunicji, 
katowana nieludzko, zginęła 
na szubienicy do końca zacho 
wując bohaterską postawę 
prawdziwej komsomołki. Szu 
ra, który poszedł śladami sio 
stry, zginął jako dowódca dy 
wizjonu czołgów na kilka dńi 
zaledwie nrzed zakończeniem 
wolny. Życie bohaterskiego 
rodzeństwa stało się wkrótce 
natchnieniem i sztandarem 
całej młodzieży radzieckiej, 
poruwaląc ją do wielkich i 
pięknych czynów.

Silniejsza konstrukcja walu, o- 
raz łożyska powoduje zwiększe­
nie odporności urządzenia ną e- 
^entualne podwyższenie naprę­
żeń w czasie pracy. Obecnie nie 

dążył do wypełnienia tych zało­
żeń — nazywamy racjonalizato- 
rem, Osiągnięcie powyższego za­
leży od głębokiej świadomości 
społecznej mas pracujących, któ­
re mogą ją stale podnosić przez 
współpracę w Klubach Techniki 
i Racjonalizacji. Chcąc uakty­
wnić pracę Klubu przez ścisłą 
współpracę między pracownika­
mi zatrudnionymi bezpośrednio 
w produkcji a pracownikami 
technicznymi i aparatem admini 
stracyjnym otwieramy w naszej 
gazetce zakładowej stały dział 
„Głosu racjonalizatora". Będzie­
my na tym miejscu zamieszczać 
artykuły popularyzujące myśl 
racjonalizatora, informujące o 
naszych osiągnięciach w dziedzi-

W obecnej fazie walki o przed­
terminowe wykonanie Planu 
6-letniego, a tym samym utrwa­
lenie pokoju, na jedno z pier­
wszych miejsc wybija się zagad­
nienie postępu technicznego — 
racjonalizacji.

Ruch racjonalizatorski czyni 
w Polsce Ludowej olbrzymie po- 

występuje krzywienie się walu, 
ze względu na skrajne osadzenie 
walu w łożyskach, można łatwo 
kontrolować A smarować łoży­
ska co wpływa dodatnio na ży­
wotność urządzenia.

Dzięki usprawnieniu ob. Ślę­
zaka Wacława podniosła się wy­
bitnie żywotność bębnów wyśy- 
powych od przenośników taśmo­
wych. Podczas gdy przedtem 
wynosiła ona przeciętnie około 3 
miesiące, to obecnie po uspraw­
nieniu wynosi około 9 miesięcy. 
Przynosi to duże oszczędności 
na robociżnie i materiale, które 
rocznie wynoszą około 8.159 zł. 
Przyznana premia ob. Ślęzakowi 
wynosi 707 zł.

nie postępu technicznego, będzie 
my dawać okresowe sprawozda­
nia z pracy Klubu oraz z pracy 
komórki wynalazczości. Będzie­
my pisać nie tylko o rzeczach 
dobrych, ale i o rzeczach złych, 
wskazując na powstałe braki i 
usterki w produkcji, które moż­
na usunąć przez zastosowanie 
odpowiedniego usprawnienia ra­
cjonalizatorskiego. Odpowiednio 
rozwijający się ruch racjonaliza­
torski prowadzi do wzrostu wy­
dajności, obniżenia kosztów włas 
nych, czyli do wykonania planów 
produkcyjnych -będących gwa 
rancją wzrostu dobrobytu mas 
pracujących i wzmocnienia obron 
ności naszej Ojczyzny.

K. T. R.

stępy przynosząc naszej Ojczyź­
nie duże oszczędności.

Dlatego Klub Techniki i Ra­
cjonalizacji, POP PZPR, Rada 
Zakładowa i Dyrekcja kopalni 
zwracają się do racjonalizatorów 
kop. „Gen. Zawadzki" z prośbą 
o podjęcie się opracowania po­
niższych tematów.,

Projekty racjonalizatorskie 
przyjęte będą premiowane.

Wykaz tematów

1. Mechaniczne szlamowanie 
osadników na dole (dotych­
czas odbywa się ono ręcz­
nie, przy . pomocy łopat 
szlam ładowany jest do 

wozów).
2. Mechaniczne czyszczenie 

wozów górniczych na od­
krywce (dotychczas odbywa 
się ono ręcznie) zaprojek-' 
tować odpowiedni przyrząd.

3. Odstawa popiołu z kotłow­
ni na odkrywkę (dotych­
czas odbywa się kanałem 

a ze względu na ciągle pod­
noszenie się poziomu, dna 
odkrywki należy obmyśleć 
inny sposób odstawy).

Opracowane powyższe tematy 
należy zgłaszać do Sekcji Wyna­
lazczości (Biuro Wydziału Elek­
trycznego) względnie do kierow­
ników wydziałów w terminie do 
31. 12. 1952 r.

Sprawy niezałatwione

Takich spraw jest u nas 
niestety jeszcze bardzo dużo. 
Niektóre z nich są ważne, nie­
które drobne, ale wszystkie 
przeszkadzają w pracy, utru­
dniają ją, są przyczyną trud­
nej sytuacji, w jakiej znala­
zła się nasza kopalnia. Musi- 
my zacząć o nich mówić, mu- 
simy spowodować załatwie­
nie ich.

A oto ona:

2. Dlaczego dyrekcja przy­
wiązuje tak mało uwagi 
do wykorzystania maszyn 
przeznaczonych dla uspra­
wnienia wydobycia wę­
gla? Nasze,, kacze dzio- 
by“, wrębiarki i ładowar­
ki nie są w pełni wykorzy­
stane...

2. Dlaczego nie uporządko­
wana jest dotąd gospodar­
ka takimi narzędziami jak

Co czytać?

Wśród wielu książek zwią­
zanych tematycznie z histo­
rią walk partii bolszewickiej 
o dyktaturę proletariatu, cie 
kawą i cenną pozycję zarów.- 
no od strony literackiej jak 
i wartości dokumentu stano­
wią wspomnienia jednego z 
posłów bolszewickich do car 
skiej Dumy Państwowej F. 
SAMOJŁOWA, wydane 
przez Książkę i Wiedzę pt. 
„ŚLADAMI PRZESZŁO­
ŚCI" (str. 434, zł 8,55), obej­
mujące lata od 1880 do 1917 
roku,

Wspomnienia te, bardzo 
żywo napisane, zaznajamia­
ją czytelnika z położeniem 
robotnika rosyjskiego przed 
rewolucją i z życiem re­
wolucjonisty walczącego o 
wyzwolenie proletariatu. Ko­
lejne etapy jego życia — wal 
ka podziemna, więzienie, ze­
słanie, ucieczka i wreszcie 
emigracja, są również etapa­
mi autobiografii Samojłowa. 
Autor należał do słynnej gru 
py posłów bolszewickich ze-

Za najlepszego-górnika na chód 
niku został uznany ob, Januszek 
Władysław, który zobowiązał się 
wykonać normę w 107 prooĄ a 
wykonał ją w 142 proc. Najlep­
szym młodszym górnikiem na 
chodniku został uznany ob. Sie­
radzki Zygmunt. Zobowiązanie je 
go wynosi 115 proc, a wykon 153 
proc. Najlepszym ładowaczem na 
chodniku został uznany ob. Sawi- 
kowski Stanisław, który zobowią 
zał się wykopć normę w 107 
proc, a wykimał ją w 142 proc 
Za najlepszy zespół chodnikowy 
uznano zespół ob. Cichopka Jana, 
zobowiązanie 132 proc, wykon 154 
proc. Najlepszym górnikiem na 
ścianie został uznany ob. Gala 
Jan, którego zobowiązanie wyno­
si 124 proc, a wykon 141 proc. 
Najlepszym młodszym górnikiem 
na ścianie był ZMP-owiec Koło- 
dziejeżyk Julian, a najlepszym 
ładowaczem ob. Wroński Stefan 
obydwaj z tym samym zobowią­
zaniem i tym samym wykonem 
co ob. Gala Jana.

Za najlepszą brygadę ścianową 
uznano brygadę ob. Grobelnego 
Józefa, którego zobowiązanie wy 
nosi 118 proc, a wykon 140 proc. 
Najlepszą brygadą ścianową z 
szybkościową przekładką, uznano 
brygadę ob. Słuszniaka Wincen­
tego, którego zobowiązanie wyno-

kilofy, łopaty?... Dlaczego 
brak ich jest często na 
dole?

3. Dlaczego w dyrekcji i Ra­
dzie panuje brzydki zwy­
czaj rozpoczynania z du- 

, żym opóźnieniem wszyst­
kich zebrań?

To jest drobna część spraw 
niezałatwianych. W następ­
nym numerze poruszymy in- 
ń-. Redakcja oczekuje od za­
interesowanych i winnych za­
niedbań zawiadomienia, co 
zostało zrobione dla załatwie­
nia poruszonych spraw-

APEL! Towarzysze! Zgła­
szajcie do Redakcji „Słowa 
Górnika“ wszelkie niezałat-, 
wione sprawy. Porządkujemy 
naszą kopalnię, na każdym 
odcinku. 

słanych przez cara na Sybe­
rię za udział w walce przeciw 
ko wojnie imperialistycznej. 
Podczas pracy partyjnej zet\ 
knął się z wieloma czołowy­
mi działaczami partii, któ­
rych piękne sylwetki odmalo 
wał z dużą wyrazistością.

* * *

Do równie ciekawych po­
zycji o podobnej tematyce i 
z tego samego niemal okresu 
zaliczyć należy wydane przez 
KiW „WSPOMNIENIA Z 
LAT 1893 — 1900, Pióra 
IWANA WAS1LJEWICZA 
BABUSZKINA" (str. 190, zł 
8) rosyjskiego robotnika — 
rewolucjonisty (1873 — 1906) 
jednego z najwybitniejszych 
bojowników partii bolszewic­
kiej. Wspomnienia te, spisa- 
ne'na prośbę Lenina, który 
nazywał Babuszkina bohate­
rem narodowym, stanowią 
barwną i zajmującą opowieść 
o życiu i działalności autora 

\oraz o jego pracy nad skupie 
niem wokół „Iskry" socjalne 

\mokratów rosyjskich. „Wspo- 
I mnienia" poprzedza wstęp.
W. I. Lenina i popularny 

iszkic biograficzny o Babusz- 
kinie. W dodatku wydruko­
wano korespondencje autora

si 125 proc, a wykon 138 proc. 
Najlepszym na przekładce był ob. 
Cesarz Jan z zobowiązaniem 185 
proc, a wykonem 330 proc. Za 
najlepszego tamiarza uznano ob. 
Wójcika Stanisława z zobowiąza­
niem 183 proc., a wykonem 270 
proc. Najlepszym' kierownikiem 
oddziału był Karolczyk Stanisław 
a najlepszym nadgórnikiem ob. 
Stępień Franciszek; Zobowiązanie 
kier. oddz. I-go, który był najlep­
szym w III kwartale wynosi 104 
proc., a wykon 195 proc.

Piaskowski Henryk

Sprawy OZR

Coraz częściej czyta się w pra­
sie o uruchomieniu wzorowych 
OZR w różnych zakładach prt- 
cy. My również posiadamy OZR, 
ale jakże ubogi Nasz OZR wy- 
daje przeciętnie 100 obiadów 
dziennie nawet niezłej jakości, 
ale to nie powinno i nie może za­
spokoić naszych ambicji, naszych 
potrzeb. Dotychczasowe pomiesz­
czenia OZR (w barakach) nie 
sprzyjają rozwojowi OZR, bo je­
żeli w okresie letnim dało Się 
„wytrzymać" to już kapryśna je­
sień i nadchodząca zima nastrę­
czają moc kłopotów kierownictwu 
OZR. Dotychczasowe pomieszcze­
nia są zdewastowane a napra­
wiać ich może nie warto. Brak 
również pomieszczeń na warszta­
ty: krawiecki 1 szewski, chociaż 
w tej sprawie wystosowano już 
wiele pism i przeprowadzono wie 
le rozmów, z DZPW i Minister­
stwem Górnictwa, Mimo wielu 
wysiłków i czynionych starań 
sprawa nie posuwa się naprzód. 
OZR jest jedną z poważńyćji zdo­
byczy świata pracy i nie wolno 
dopuszczać do tego aby o tym zą- 
pomnieć względnie załatwiać 
sprawy OZR połowicznie. Zr’0ga 
domaga się podjęcia energicznych 
kroków, celem pełnego urucho­
mienia OZR. Pełne uruchomienie 
OZR pozwoli naszej załodze za­
spokoić swoje potrzeby i podnie­
sie tym samym stopę życiową 
załogi.

J. Gzyl

zamieszczone w „Iskrze" 0 
r. 1901..

Niezwykle cenną i wattó^ 
ściową lekturą zarówno dla 
młodzieży jak i dorosłych 
jest książka o powszednim, 
rodzinnym i szkolnym życiu 
młodziutkich bohaterów 
Związku Radzieckiego — Zoi
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lak powstało życie na ziemi i Nasza pralnia 

(pierze bez mydłu)

Jak widzieliśmy, komórki 
mogą mieć, najrozmaitsze 
kształty i najrozmaitszą wiel­
kość. Wszystkie jednak ko­
mórki wszystkich istot ży­
wych składają się z tzw. pro- 

1 toplażmy, wiele z nich ponad­
to posiada jądra. Protoplaz- 
ma — to płynny śluz przypo­
minający białko kurzego jaja. 
Jakkolwiek się różniły komór­
ki od siebie skład ich proto- 
plazmy jest zawsze jednako-

,wy.
Protoplazma i jądro — to 

najważniejsze, części komór­
ki. Jeśli protoplazma lub ją­
dro ulegają zniszczeniu, u- 
miera cała komórka.

Komórka może zawierać 
rozmaite części składowe. 
W protoplazmie widzimy 
równie ziarenka i kuleczki 
stanowiące pożywienie, albo 
wydzieliny komórki.

Janusz Minkiewicz

Gdym się mu jawił przed obliczem
O różnych dnia i nocy porach,
Niezmiennie mnie odprawiał z niczym, 
Tłumacząc grzecznie:

— Po wyborach...
I wszystkich z kwitkiem tak odprawiał,
Z fantazją broniąc się,:nieborak.
Nie protestował, nie odmawiał,
Zapewniał tylko:

— Po wyborach...
Spotkałem z nim' się po niedzieli
(Obaj wyspani i w humorach):
— Dziś odpowiedzi mi udzieli,
Bo przecież jest już

po wyborach!
Jak zwykle minę zrobił miłą
I głosem rzekł, jak mógł, najszczerszym:
— Tyle roboty się" zwaliło,
Więc przyjdźcie może już pó pierwszym...
Po pierwszym,.drepcąc mu po piętach, 
Zobaczę łezkę w jego oku:
— Ach przyjdźcie — powie mi — po świętach! 
Po świętach zaś:

— Po Nowym Roku...
Po Nowym Roku, Karnawale,
Po świętym Jacku i Antonim
Załatwi sprawę moją?...

Wcale.
Bo wtedy będzie już i po nim.

Nasza gazeta

'Rozwijać współzawodnictwo 
pracy, podnosić wydajność, bu­
dzić stałą czujność w stosunku 
do przejawów sabotażu klaso­
wego, podnosić dyscyplinę pra­
cy, zwalczać łazikostwo, śledzić 
wykonanie planu, oto najaktual­
niejsze zadania jakie stoją przed 
naszymi organizacjami partyjny­
mi na kopalniach. Podstawowa 
Organizacja Partyjna oraz Rada 
Zakładowa naszej kopalni ucieka 
ją się do wielu form propagandy, 
mającej na Celu wskazanie za-

Jak wykazały dokładne ba­
dania uczonych w skład cia­
ła najrozmaitszych żywych 
organizmów zwierząt, czy ro­
ślin wchodzą te same proste 
pełnorodne ciała tzw. pier­
wiastki, .z jakich zbudowane 
są ciała martwe: kamienie, 
góry, powietrze.

Różnice między nimi nie 
dotyczą składu chemicznego, 
ale budowy chemicznej.
* Najważniejszą część prbto- 
plazmy stanowią białka. Jak 
wykazały badania," białko jest 
składnikiem każdej komórki. 
Przy pomocy białka komórka 
przyswaja sobie, „trawi" po­
żywienie, oddycha, jednym 
słowem spełnia niezbędne 
dla życia czynności. Bez biał- 
ka znajdującego się w żyr 
wych komórkach nie ma ży­
cia. Wielki uczony Fryderyk 
Engels jeszcze w zeszłym wie

łodze aktualnych w danej chwili 
zagadnień gospodarczych, mobi­
lizowanie wokół ich realizacji 
wszystkich pracowników.

Zebrania ogólnozakładowe, kon­
ferencje, odprawy aktywu par­
tyjnego lub związkowego, poga­
danki przez megafon w czasie 
przerw w pracy lub między 
zmianami, to jedne z tych form. 
Inne formy bardzo często spoty­
kane to Wykresy procentowego 
wykonania planu przez poszcze­
gólne zespoły, tablice wykazu­
jące poglądowo korzyści płynące 
z regularnego uczęszczahia do 
pracy, lub straty ponoszone 
przez bumelantów w związ­
ku z ich niedbałym stosunkiem 
do pracy. Wykazy przodujących 
oddziałów i pojedynczych zespo­
łów z uwzględnieniem wykona­
nia normy, hasła, transparen­
ty itp.

Najlepszą jednak formą poglą­
dową propagandy jest gazeta za­
kładowa. Umiejętnie zredago­
wana gazeta zakładowa to po­
ważna broń w ręku podstawo­
wej organizacji i agitatora par- 
tyjnego w walce o. przełamanie 
wszelkich trudności. Dobrze zre­
dagowana gazeta zakładowa, in­
formuje, uczy i ośmiesza, piętnu­
je niedbalstwo, z drugiej stro­
ny stawiając za przykład wzo­
rowo pracujących górników. Na­
sza gazeta zakładowa powinna 
pisać o wszystkim co się w na­
szej kopalni dzieje. Czyhający ją 
górnik, widząc wykresy i wyko­
ny swoich współtowarzyszy pra­
cy — będzie napewno lepiej i 
wydajniej pracował. Gazeta za­
kładowa powinna informować 
załogę o wszystkich wydarze­
niach interesujących każdego ro­
botnika, ważnych dla załogi 
zdarzeniach.. Zamieszczać należy 
notatki o,.nowym.pomyśle racjo- 

ku pisał: Gdziekolwiek spoty­
kamy życie, widzimy, że jest 
ono związane z ciałem biał­
kowym.

Skoro białko jest najważ­
niejszą częścią żywych ciał, 
skoro nie-rna życia bez białka, 
.a tam gdziejest życie, jest 
ciałko, to jeśli dowiemy się, 
jak powstało żywe białko ha 
ziemi, dowiemy się przez to, 
jak powstało życie na ziemi.

Aby jednak zrozumieć jak 
powstało białko, musimy 
przed tym dowiedzieć się, 
czym jest i z czego sięv składa: 
'Mówiliśmy już o tym, że 

białko żywych komórek ma 
skład podobny do jajka kurze­
go. Otóż, czy przyszło Wam 
kiedykolwiek na myśl czytel­
nicy, że jedząc białko jaja ku­
rzego zjadacie przede wszy- 
stkiem węgiel?

Jak to? zawołacie. Białko w 
jajku jest półprzejrzystym 
gęstym płynem, a węgiel, któ­
rym palimy w piecu, jest po­
łyskliwy, czarny; twardy!- A 
jednak w skład białka, a za­
tem w skład jaj i wszelkiego 
ciała żywego wchodzi przede 
wszystkim węgiel. Ze tak jest, 
że nie jest to czczy wymysł, 
może się każdy przekonać. 
Wystarczy podpalić jakąkol­
wiek roślinę, lub jakiegokol­
wiek trupa zwierzęcego, a zo­
baczymy, że po pewnym cza­
sie, pokryje się czarnym nalo­
tem, zwęgli się. Ten węgiel, 
który wystąpił pod działa­
niem ognia, zawsze znajdo­
wał się w roślinie czy zwierzę 
ciu i oh to właśnie stanowi 
podstawową część białka.

W białku wygląda on dla­
tego inaczej niż w naszej 
piwnicy, że w białku wystę­
puje on w połączeniu, w 
związku z innymi ciałami. 
Wstępując w związki, łącząc 
się z innymi ciałami traci 
swe pierwotne właściwości i 
przybiera inne. Ciała pro­
ste, jednorodne ,tzw. pierwia­
stki łącząc się ze sobą zmie­
niają nie tylko kolor, lecz czę­
sto mogą przybrać postać zu­
pełnie inną, niepodobną do 
poprzedniej postaci. Węgiel 
znajdujący się w białku dlate- 

nalizatorskim, wrażenia z wy­
cieczek urządzanych w ramach 
wczasów niedzielnych, krótki o- 
pis wyjazdu na wieś w ramach 
akcji łączności miasta ze wsią 
it p.

Niezależnie od tego, gazeta 
zakładowa biczuje bezlitośnie i 
piętnuje wszelkie przejawy biuro­
kratyzmu, nieróbstwa ii świado­
mego szkodnictwa.

Krótki czterowiersz ^z nazwi 
skami bumelantów, złośliwa ka­
rykatura a nie ma górnika, któ­
ry nie zareagowałby na tego ro­
dzaju słuszną krytykę i nie wziął 
sobie' do serca takiego publicz­
nego napiętnowania. Żywa, inte­
resująca gazeta zakładowa od­
zwierciedlająca życie załogi, jej 
trudności i osiągnięcia, wymie­
niająca po nazwisku wyróżnia­
jących się w pracy, a obok nich 
łazików, chwaląca za oszczęd­
ność i ganiąca za marnotraw­
stwo materiału, wykazująca na 
przykładach wysokość zarobków 
przodowników pracy i łazików, 
gazeta pisana stylem lekkim, 
urozmaicona karykaturami i ry­
sunkami napewno przyczyni się 
do realizacji tych zadań jakie 
stoją przed nami w górnictwie. 
Nasza gazeta hijąc, ośmieszając 
i piętnując jednych, wykazując 
metody pracy i osiągnięcia dru­
gich — czytana będzie z jeszcze 
większym zainteresowaniem przez 
wszystkich i wpłynie na podnie­
sienie dyscypliny pracy, wydajno­
ści, rozwoju współzawodnictwa 
i będzie mobilizowała całą zało­
gę wokół wykonania przed 
terminem planu 6-letniego 
i realizacji rocznego planu wy­
dobycia.

Stefan Stachowiak

go właśnie jest taki ' „nie po­
dobny do siebie, że występuje 
w związku z innymi ciałami, 
przede wszystkim z gazami: 
wodorem, tlenem i azotem.

Czym są i gdzie znajdują 
się te gazy? Wiemy, że dokoła 
nas unosi-się lekkie, bezbarw­
ne powietrze: Powietrzem od­
dychamy. Wiemy, że gdy po­
wietrze jest „złe“ i „zepsute" 
oddychać jest trudno. Otóż 
powietrze, jak wiemy, to mie­
szanina gazów. W powietrzu 
znajduje się i gaz tlen, i gaz 
azot wodór. Cząsteczki węgla 
w połączeniu z cząsteczkami 

eh gazów (przede wszyst­
kim), a także z pewnymi in­
nymi jeszcze ciałami tworzą 
białko.

Białko jest ciałem ogrom­
nie złożonym. Nie dość ną 
tym, że składa się z wielu 
różnorodnych cząsteczek. Po­
łączenie tych wszystkich czą­
steczek między sobą jest jesz­
cze niesłychanie zawikłane. 
To tak jak przy szydełkowa­
niu możemy kilka prostych 
nitek powiązać ze sobą we 
wzór zadziwiająco zawiły. Bu 
dowa białka jest jednak bar­
dziej skomplikowana od naj- 
misternej zrobionej' serwetki. 
Nie o to chodzi bowiem, że 
kilka ciał połączyło się ze so­
bą przypadkowo w coś w ro­
dzaju supłów i węzłów stra­
szliwie poplątanych. Białko 
nie jest zwylką mieszaniną 
węgla, tlenu, azotu i wodoru 
Cząsteczki tych czterech cial 
są ze sobą tak połączone, że 
tworzą strukturę, czyli budo­
wę. Struktura ma takie właś­
ciwości, że białko jest przy^ 
stosowane do spełnienia róż-' 
nych czynności życiowych. 
Dzięki temu przystosowaniu, 
białka do życia, istoty żywe 
mogą odżywiać się, oddychać, 
rosnąć, mnożyć się itp.

(c.d.n.)

Włodzimierz Boruński

RODZINA

Był taki kacyk,
Co swoją pracą 
Bardzo się chlubił, — 
Lubił się rządzić, 
Lubił się mądrzyć, 
Ale nie lubił:

- Gdy ktoś się boczył, 
Gdy ktoś mu w oczy 
Błędy wytykał...
Bo to działało
Tak jak czerwona 
Płachta na byka.

Żeby już więcej 
Miejsca nie miały 
Takie wypadki, 
Nie myśląc wiele 
Sprytnie' rozdzielił 
Wszystkie posadki.
Tak je rozdzielił
Ze już dokoła
Mucha nie siądzie...
Ze bez przeszkody
Można się mądrzyć, 

' Można się rządzić.

Więc go chwaliła 
Rodzinka miła,
No i nasz kacyk 
Zadowolenie, 
Uspokojenie
Znalazł w swej pracy.
Zona chwaliła, 
Chwaliła siostra, 
Chwaliła ciotka, 
Długo chwalili.
Aż go nareszcie

. Cios przykry spotkał.

Bo ktoś z Zarządu 
W czasie przeglądu 
Jego etatów.
Doszedł do wniosku, 
Ze to po prostu
Spółka kamratów.
Gdy go wylano
Biedak się skarżył
Z żałosną miną:
— Jak dzisiaj trudno 
Zyć człowiekowi
Z własną rodziną.:.* j^_

Zima bywa często kapryśna i bezlitosna, 
przekonali się o tym pracownicy w „barakach". 
Pracowali w płaszczach i rękawiczkach...
A kierownictwo administracji — patrzy obojętnie..-.. 
Ciężka jest walka z zimą i zimnym stosunkiem 
— do człowieka pracy.

Drugi kwiateczek 2 tego samego bukietu, 
to stołówka OZR-u...
Tu wprawdzie posiłki są ciepłe, 
ate deszcz „leje"■za kołnierz... 
Kochani „odpowiedzialni" zróbcie coś, 
bo niektórych już „szlag" trafia na taką niezdarność

Marnotrawstwo jest jedną z naszych bolączek, 
mimo walki z przejawami marnotrawstwa.

Zdarzają się jednak i takie wypadki...
Nawet koń się dziwi, że zamiast drzewa opalowego 
daje się jako deputat nieraz drzewo użytkowe lub takie, 
które można jeszcze użyć na kopalni.

Redakcja odpowiada

Ob. Stachowiak Stefan — Spra 
wę Waszą przekazano Komisji 
Mieszkaniowej, która udzieli 
Wam wyczerpującej odpowiedzi."

Ob. z kop. „Mars" — List Wasz 
otrzymaliśmy i interweniujemy 
w Waszej sprawie,

Ob. Kozioł Edmund — Sprawę 
Waszą załatwi Zakładowy Spo­
łeczny Inspektor pracy. Zgłoście 
się osobiście do Redakcji po od­
powiedź.

Ob. K. K. — Uwagi Wasze są 
słuszne. — .zwracaliśmy uwagę Ra

dzie Zakładowej, która już poło- 
żyła kres zauważonemu przez 
Was marnotrawstwu.

Ob. P T. — Sprawa O. Z. ^ 
jest już postawiona znacznie le­
piej niż było to dotąd. Braki ja.-* 
kie jeszcze istnieją napewno zo- 
staną w najbliższym czasie usu­
nięte — dziękujemy za uznanie, 
Piszcie do nas częściej.

Wydaje Kop. „Gen. Zawadzki'4 
Redaguje: Kolegium

Powyborczy 

biuletyn

Wróg
robił, co mógł.
Uwijał się, aż od potu był mokry. 
Szkalował aż ochrypł.
Ulubiony jego temat:
»>W Polsce niczego nie ma!“'
'— Przed wojną wszystko, moi 

złoci, 
było, na przykład — bezrobocie. 
Dziś nie ma bezrobocia. A jeśli 
nie ma go, to znaczy — wywieźli! 
Dawniej wszystkiego było w bród 
Na przykład, taki — głód.
Niech się wytłumaczą przed 

narodem, 
co zrobili z głodem!
Widzicie? Nie mi słodu! A jeśli 
nie ma go, to znaczy —

wywieźli! 
Może trzeba przykładów więcej? 
Więc spytam się o los — nędzy.
I nędzę wywieźli! O zgrozo, 
wszystko wywożą!
A gdzie analfabetyzm? Nie ma 

analfabetyzmu!
Widzicie? Oto skutki tego 

bolszewizmu!
Widzicie? Oto skutki. Widzicie!...

Widzicie!.- 
I naród już do nowych podąża

. zwycięstw.
Stanisław Szydłowski

Druk: RSW „Prasa" Katowice^
R-312473


